
Ja: Wo e   tego po iedz a po zątku, kiedy słyszysz sło o Warsza a, to z zy  o o i się  ogóle 
kojarzy? Tak ardzo oso iś ie. 

Bada y: Tak ardzo oso iś ie, o z iejs e ,  który  żyję i  który  się urodziłe .  

Ja: A gdy y a przykład Warsza a iała yć oso ą, jak yś iał ją za tropo orfizo ać, to zy jesteś 
 sta ie tak ogól ie dosyć, ale opisać, jaka to ogła y yć oso a. Także zaha zają  o ygląd, ale też 

o to, jaki ogła y ieć harakter? 

Badany: Nienormalna. 

Ja: Po iąg ij to dalej, roz iń 

Badany: Miała y  tysię y róż y h t arzy i każda i a. I ył y Dr Jekyll i Mr Hyde do k adratu i po 
prostu… 

Ja: A gdy yś iał a przykład określić ją, łaś ie, zy ta się jakoś te  iek u spól ić, i o że ty h 
t arzy jest tyle i zy da się określić jej płeć?  

Badany: Nie. To z a zy yślę, że ie, że jak y  się głę iej zasta o ił, ale hy a ie. 

Ja: Właś ie tutaj też jest ardzo istot e też, o to są odpo iedzi  pier szy  odru hu. Właś ie ie 
o takiego, o usi yć ardzo głę oko y iąga e z gło y. Jeżeli oś się po prostu nie kojarzy albo 

oś ie poja ia się, o to jak y oże y to spokoj ie opuś ić. To teraz jak yś iał opisać  ogóle 
s oje asta ie ie do Warsza y, s ój stosu ek do Warsza y, to jak yś go opisał? Jak się zujesz  
ty  ieś ie?  

Bada y: Z a zy, zuję się do rze. Na et oraz lepiej, o jak y oraz ię ej się z ie ia a plus. Nie 
jest tak, że ja pała  jaki ś giga ty z y  u iel ie ie  do Warsza y, ale lu ię i ra zej y  się stąd 

ie przepro adził o.  

Ja: Widzę, że jesteś Warsza iakie  z urodze ia, z Żoli orza zresztą. No łaś ie, zy jak y przez ały 
zas t ojego ży ia z ie iało się gdzieś t oje asta ie ie do iasta? Czy yły takie o e ty, kiedy 
a przykład go ardziej ie lu iłeś al o łaś ie ardziej lu iłeś? Czy jest to taka ardziej zależ ość 

takiej, o łaś ie lo e a d hate, iłość, ie a iść, to się ś iera? Jak yś to jesz ze dookreślił? 

Bada y: Z a zy ie o, yślę, że a pe o tak ko hałe   ogóle ezgra i z ie. Pote  za ząłe  
tro hę jeździć po ś ie ie i się okazało, że ta Warsza a to  su ie jest i  sz zegól ego. I pote  

iałe  taki o e t zafas y o a ia zagra i ą a Warsza a to  ogóle fuj i te . A teraz jakoś to 
ró ił do or al oś i o. Jed ak oje iasto, jed ak a  ardzo iele faj y h rze zy, który h a 

zachodzie czy na wschodzie nie ma. Także a pe o się to z ie iało, ale, ale to tak teraz ró iło do 
sta u pra ie po zątko ego.  

Ja: A z ty h iast zagra i z y h, które  aj ardziej po odo ało, że yślałeś łaś ie o Warsza ie, 
jako  o zy ś, o yło takie śred ie? Które taki za h yt y ołało, o? 

Bada y: H . Nie ie , zy jest takie jed o ko kret e, które y ołuje za h yt. Myślę, że ra zej z 
każdego y  oś ziął i poskładał jakieś takie puzzle. Bo jakieś takie jed o, które y ołało super 
za h yt? Za sze każde a jakieś i plusy i i usy.  



Ja: Czyli  su ie jako iasto ideal e yś y rał takie iasto tro hę ie ożli e, tak? 

Badany: Tak 

Ja: Takie iasto poskleja e. To teraz, o łaś ie, proste pyta ie, już odpo iedziałeś a ie, 
po iedziałeś, że to łaś ie jak y teraz ró iło do sta u takiego zero, że gdzieś łaś ie lu isz ją, ale 
to ie jest jakaś giga ty z a iłość. Nato iast po iedz i, o  Warsza ie lu isz? A zego  
Warsza ie ie lu isz? Czy są takie rze zy, które yraź ie ożesz określić? 

Bada y: Co  Warsza ie lu ię? Lu ię ko u ika ję iejską  Warsza ie, to a pe o.  

Ja: Właś ie, zy to jest tak, że zasługa tego… I a zej. Czy to, że pra ujesz  ko u ika ji iejskiej, jest 
tak, że przekłada się a to, że ją lu isz? 

Badany: Tak, tak. 

Ja: Opo iedz oś o ty , o tak dla z ykłego ś iertel ika, to jest ś iat  ogóle odległy, iejas y? 

Bada y: Z a zy po prostu, jak y poró ują  asz roz ój ko u ika ji iejskiej  iągu ostat i h  
o oże  lat igdzie i dziej  Pols e i iężko z aleźć  Europie takie iejs e, gdzie to się aż tak 

roz i ęło. Gdzie ja y hodzę a przysta ek i ie uszę zekać, ie uszę spra dzać rozkładu, o 
ie , że zaraz oś ędzie. Gdzie jed ak o szystko o jeździ jest  iarę o e, a kli atyza ję, 

zase  a et łą zo ą. No jakoś tak, o to jest ardzo faj e  Warsza ie. 

Ja: Czy oś jesz ze jest takiego, za o ją lu isz? 

Bada y: Za Żoli orz, to lu ię za Żoli orz a pe o, o jaki ś jeste  taki  lokal y  patrioto  
tro hę. Zresztą iększość ludzi, która ieszka a Żoli orzu. Za o jesz ze? Z a zy, yślę, że za to, że 

ie da się tutaj udzić za ardzo. Jest dużo ożli oś i. 

Ja: A  taki  razie, zy jest oś takiego  Warsza ie, zego z kolei ie lu isz, o ię oże de er uje? 

Bada y: Może ie tro hę de er uje to, że szys y się dokądś spieszą, ho iaż ja też się za sze 
dokądś spieszę, ho iaż oże y  tak ie ro ił, gdy y i i tak ie ro ili. Ja ie , oże to, że zase  
są korki, ale to są korki takie sa e jak szędzie i dziej, ię  o, de er o ało y to ie  każdy  
i y  ieś ie yślę tak sa o. 

Ja: No do rze, to teraz, po iedziałeś, że to, za o a pe o lu isz Warsza ę, to za Żoli orz też, o i 
kolej e pyta ia idą tro hę ty  trope , ia o i ie, zy są dziel i e łaś ie, które lu isz aj ardziej? 
Jeżeli są, to za o? I zy są także takie dziel i e, który h ie lu isz? Tak?  

Badany: Myślę, że ie a dziel i , który h ardzo ie lu ię, ale zde ydo a ie są takie, które lu ię. To 
a pe o jest Żoli orz, o dosyć lu ię Ursy ó , ho iaż to się z ie ia, o jeżdżę dosyć zęsto po 

Ursy o ie  pra y i jak y oraz iej go lu ię hy a [ś ie h] 

Ja: Po iedz, ze u oraz iej go lu isz? To jed o. Także po iedz, dla zego  ogóle darzysz tę 
dzielnice tą sy patią, o za ty  idzie? 

Ja: Żoli orz darzę sy patią, o ta  ieszka , Żoli orz darzę sy patią, o jest dużo ziele i, ie jest 
to jakaś taka eto iar ia. Ostat io się ot ierają róż e k ajpki, ka iar ie resz ie. Ro i się oraz 



faj iej i jest isza, spokój i ja się zuję ta  ezpie z ie. Tak, dużo, oże są dziel i e, a et a 
Ursy o ie y  się zuł rę z ezpie z iej, ale, ale jakoś tak, ie ie , Żoli orz jest ój, lisko. 

Ja: Jas e. Wystar zy jako argu e ta ja. Nato iast łaś ie, jak z ty  Ursy o e  i dla zego teraz 
coraz mniej?  

Bada y: Tak. Z a zy Ursy ó  ardzo lu iłe  i adal lu ię, to ie jest tak, że przestałe  lu ić, tylko z 
Ursynowem jest tak, że ta  ieszkają głó ie łodzi ludzie. Tak sa o jak Białołęka, No od ory itd. 
I to jest z jed ej stro y faj e, o o, o o oże ja ie ko ha  starszy h ludzi za ardzo. Nato iast 
i  ię ej jeżdżę ty  auto use ,  ty  ardziej st ierdza , że to pokole ie, no powiedzmy nasze 

iej ię ej, plus i us, jest jakieś takie, z a zy takie strasz ie rosz ze io e i strasz ie takie, o ez 
zrozu ie ia dla pra y, o akurat tutaj ko kret ie dla pra y kiero y, o a przykład, to taki i y 
duperel, ale jak się zeka a kogoś, kto do iega, jakiegoś do iegają ego pasażera, to a Ursy o ie 
usłyszeć sło o dziękuję, to jest raz a  osó . Raz a  osó , pod zas gdy  i y h dziel i a h, a 
Żoli orzu jak a przykład jeździłe , o to raz a , raz a . I to łaś ie głó ie starsi ludzie dziękują 
al o ta y, o po , po . A ta y łodzi to, o ie ie , ja a  takie prześ iad ze ie, że tro hę 

yślą, że to jest szystko ój o o iązek i  ogóle oja pra a.  

Ja: Tak, a o o iązkie  ie jest, o o iązkie  jest yro ie ie się  odpowiednim czasie przejazdu, 

tak z pu ktu do pu ktu itd. A ieko ie z ie zeka ie a kogoś, kto ieg ie. 

Bada y: To jest za sze tak, o po tarzają kiero y, że to pasażer jest od zeka ia a auto us a ie 
auto us od zeka ia a pasażera, o iestety. 

Ja: Jest to oże przykre zasa i dla pasażera, ale pra dzi e. 

Bada y: A sz zegól ie, że jeżdżę po Ursy o ie li ią, która jeździ o  i ut, ię  apra dę ie a 
jakiegoś tak, ko ie z oś i zeka ia. Bo iado o, że jeste  ardziej skory do zeka ia, gdy jeżdżę 
czy ś, o jeździ d ie godzi y. No o… 

Ja: Tak, o o zy iś ie. Do rze. Wo e  tego, zyli tak, Żoli orz i Ursy ó  to a pe o te, które lu isz. 
Czy jesz ze jakieś yś do tego dodał? 

Bada y: Myślę, że lu ię Tar ho i , Białołękę, i o że jakoś ogól ie arsza ia y pra dzi i, i o się 
azy ają pra dzi y i arsza iaka i ra zej ie lu ią.  

Ja: No łaś ie, to teraz po iedz jak y,  zy  tk i ta zagadka? Bo to fakty z ie, a podsta ie 
y iadó , które przepro adzała , poza oso a i, które ta  ieszkają, to jest taka ra zej opi ia, że 

to taka iała pla a a apie Warsza y po prostu. 

Bada y: Z a zy tak. Być oże, a łaś i ie a pe o, a pe o ją lu ię, o ta  ie pra uję. Moja 
zajezd ia ie jeździ  ogóle, ie jeździ y ta , ałe sz zęś ie, o yślę, że to jest tak, ja ogól ie lu ię 

o e dziel i e. Jakoś Żoli orz się z tego yła uje, ale ge eral ie lu ię o e dziel i e, o jest jakoś 
tak ś ieżo, zysto, ardziej o oże tro hę o o ześ ie, łodzi ludzie, jakoś to tak lepiej ygląda. 
No i dopóki ie przy hodzi do jakiegoś liższego o o a ia z ty i łody i ludź i, jako kiero a, 
tak, to jest szystko spoko. I yślę, że za to lu ię też tro hę Białołękę, że jest o a, po prostu, i za to 
chyba najbardziej.  



Ja: Okej. To  taki  razie po iedz jesz ze, zy są, po iedziałeś, że ie a taki h dziel i , który h ie 
lu isz, ale zy są dziel i e, który h ie z asz? Al o a przykład,  który h iespe jal ie lu isz yć? 
Może ie jest to sa  fakt ielu ie ia ałej dziel i y, ale gdy yś ie usiał ta  yć, to yś ta  ie 
je hał? 

Badany: Na pe o Praga Pół o , iespe jal ie lu ię ta  yć. W ogóle iespe jal ie lu ię yć po 
drugiej stro ie Wisły, yłą zają  Tar ho i  i Białołękę. Ale to ie jest tak, z a zy Praga Pół o , 
Sz ulki i ta ała złą opi ią o darzo a okoli a jest strasz ie faj a. Tak. Nie lu ię jej dlatego, że po 
pier sze a pe o jakieś stereotypy i to głó ie dlatego, a  z ajo y h, którzy ta  ieszkają i 

igdy  ży iu i  się i  ta  ie stało. No ale, o ie jest to iejs e, gdzie y  h iał, sz zegól ie 
ie zore  poje hać i przejść się a spa er. 

Ja: Właś ie. Po iedziałeś, że  ogóle z tą drugą stro ą, to jest tro hę tak Wisły, że i a zej się do iej 
pod hodzi, zy gdzieś tutaj oż a, o łaś ie, zy przez to, że ieszkasz a Żoli orzu, po tej 
ko kret ej stro ie Wisły, to zy o e  tego, jak y ta iez ajo ość drugiej stro y Wisły, jak y z 
zego o a oże y ikać? Bo to jak y też idzie tro hę  parze z iez ajo oś ią ty h dziel i , które 

ta  są. Czy z trud oś i ko u ika yj y h, po prostu z raku potrze y jeżdże ia ta ? 

Badany: Znaczy, ydaje i się, że a et ie z iez ajo oś ią, o ja jako dzie ko jeździłe  po ałej 
Warsza ie, szystki i li ia i tra ajo y i, auto uso y i patrzą   

Ja: Stąd ta fas y a ja ko u ika ją po prostu 

Bada y: Ta, tak. Patrzą  dokąd to jedzie, jak to… Także ja z a  ałą Warsza ę, ałą, ałą. I to ie jest 
jakaś iez ajo ość, ale oże jakaś agi z a gra i a, ta Wisła t orzy. Też sz zegól ie a Pradze 
Pół o  jak się jeżdża, sz zegól ie oste  Śląsko-Dą ro ski , sz zegól ie te li ie, o ta  jadą a 
Wileński, to są po prostu tak i i ludzie. Jak y to yło ko plet ie i e iasto. To są idać, że, a et 
struktura godzi ,  który h o i ta  jeżdżą. Całe etro jest puste, tylko a sta ji Ratusz szys y 
ludzie, którzy przyjeżdżają z Wileńskiego siadają o  ra o do etra. 

Ja: Widziała  to raz  ży iu, to pra da. Zro iło to a ie porażają e raże ie. 

Bada y: Wszystkie i e sta je puste,  ra o, Ratusz Arse ał tłu  ludzi. 

Ja: Ty  gorsze yło to, że tedy akurat ra ała  z i prezy, ię  oje asta ie ie yło troszkę i e 
iż szystki h. I yła taka ała asa szary h t arzy po prostu. 

Bada y: Tak. I to takie szare t arze, tak i się kojarzą, że tak yglądał ały ś iat za PRL-u tro hę, 
takiego głę okiego. 

Ja: No do rze, to o e  tego, idą  dalej ty  trope  lu ie ia i ielu ie ia, to zy są  Warsza ie 
takie uli e, które aj ardziej lu isz? Także tro hę jako kiero a. Może y to podzielić, jako że tak 
po ie  z ykły ieszka ie  iasta, ale także takie uli e, które udzą t oją sy patię jak y ze 

zględu t ojego za odu, z po odu za odu, który yko ujesz? 

Bada y: Jako ieszka ie  iast a pe o lu ię ały Trakt Króle ski. Jakoś ie ie , o turyś i, o 
faj ie, o ro i się oraz faj iej, o oże y pokazać, że jed ak oś a y  tej Pols e i  Warsza ie. 
Nie ie , ie rzu a i się a yśl jakaś ko kret a uli a, którą ardzo lu ię. 



Ja: A jako kierowca? 

Bada y: Jako kiero a, z Trakte  Króle ski  jest oże ie od rot ie, ale tro hę i a zej. Z jed ej 
stro y jest ardzo faj ie, o o tak sa o repreze ta yj ie, tak, z ajo y h oż a spotkać o h ilę, 
jak tu jadę  zy gdzieś a przykład, jutro a przykład. Faj e, o oż a so ie popodzi iać itd. Z 
drugiej stro y, tu się auto use  jeździ fatal ie.  

Ja: Jakby z czego to wynika, dlaczego tak jest? 

Bada y: Dla zego, dlatego, że jest asa, asa, asa ro erzystó , którzy ie ają ś ieżki, ie ają 
ydzielo ego i , o i, o jesz ze iększość jeździ jakoś tak z gło ą, ale są ta y, o ie jeżdżą z 

gło ą. Poza ty , a et jak jedzie z gło ą, tak, o i  od iego ie oż a h ieć, od takiego 
rowerzysty, bo a do tego pra o. Zresztą sa e u i się zdarza je hać a ro erze, ale ie da się 

yprzedzić, jest za ąsko. I tak apra dę ja a  rozkład jazdy, to też jest róż ie, róż ie pod hodzi 
się do rozkładu, jak ie , że a  dłuższy postój, to ie stara  się za szelką e ę yć ta  o zasie, 
ale stara  się, ogól ie stara  się yć jakoś o zasie. Ale tu jest iężko, o tutaj ogól ie te po jazdy 
dyktują i i. I ja ie a  żad ego pły u. Jeżeli ro erzysta przede ą jedzie  a godzi ę, to ja 
jadę  a godzi ę. Czase ,  zależ oś i od tego, zy się iej lu  ardziej yspałe , iej lu  

ardziej się de er ują  a to. 

Ja: A zy o e  tego, zy poza Trakte  Króle ski , którzy jest jakąś od rot oś ią tego lubienia, jak 

się go uży a jako ie kiero a auto usu, to zy są jakieś uli e, które są faj e pod kąte  pro adze ia 
autobusu na nich? 

Bada y: Tak. Wszystkie, które ają us pas a przykład. 

Ja: A zy któreś sz zegól ie? Mi tutaj ost jede  sz zegól ie przy hodzi do gło y, ato iast jak y 
zy któraś sz zegól ie jest taką, którą lu isz jeździć? Mó isz so ie, Kurde dzisiaj a  tą trasę i 
ędzie, to spoko. 

Bada y: Aż tak hy a ie, aż tak hy a ie. Myślę, że po prostu, te które ają us pas są faj e, o 
i i so ie stoją  korku sa o hoda i a ja jadę. 

Ja: Dobra. To teraz przejdzie y do o szaru pytań doty zą ego ieszka ia  Warsza ie. I po iedz 
i, jak się  Warsza ie  ogóle ieszka? I jak y, gdzie dokład ie ieszkasz,  ty  se sie, że 

dziel i a, to już ie , ale zy to jest ka ie i a, zy to jest lok, zy to jest do ek? Tro hę 
s harakteryzuj, zy uli a jest ała, zy jest duża, takie opisz i tro hę to iejs e, jakie jest i jak i się 

 ogóle ieszka  Warsza ie? 

Badany: Wielki paskud y piętro y lok. Na osiedlu taki , gdzie są  takie loki, przy Popiełuszki, 
Goja i zyńskiej, to jest, o Popiełuszki to jest dosyć duża, Goja i zyńskiej, to jest ała, osiedlo a 
uli zka. No tyle faj ie, że i o, że ieszka   duży  loku, i o że a   i ut do e tru , to 

a  iszę, spokój i  ogóle jak y  ieszkał a si. 

Ja: Czy to jest tam blisko placu Wilsona? 

Bada y: To jest tro hę dalej 

Ja: Jak się jedzie  pra o 



Bada y: Przy Metrze Mary o t. Metro Mary o t, to aj liższe i, że a  półtorej i ut do etra 
a a  ok a, które y hodzą a Sady Żoli orskie. 

Ja: Właś ie. Po iedziałeś, że jest i ho, tak? To jest jed a rze z, s oją drogą za h ilę takie pyta ie 
dź ięko e też ędę zada ać. No i Sady Żoli orskie, zyli też jest, o łaś ie, jak jest? 

Bada y: Jest i ho. To głó ie. Może jest tro hę ś ieższe po ietrze, ale to oże tego ie 
dostrzega , ale a pe o tro hę tak. 

Ja: To są zalety, a zy ył yś  sta ie y ie ić jakieś ady? 

Bada y: Tego ko kret ego iejs a? Paskud e lo zyska i za ałe ieszka ie, ale to tylko tyle. 

Ja: To teraz powiedz wobec tego, jak to jest, miejsce zamieszkania a z ysły, to jest taka podgrupa 
pytań. Mia o i ie, łaś ie z jaki  dź iękie  kojarzy i się to iejs e,  który  ieszkasz? Jak y 

y hodzą  poza ś ia y tego ieszka ia, tak? Tylko łaś ie yślą  po prostu tak tro hę szersze. 

Bada y: Z ha ują y  stary  tra aje , ale to z o u jakieś z o ze ie iłoś i ze się ta  draża. 

Ja: Czyli z jed ej stro y jest isza, ale z drugiej stro y jest ha ują y tra aj. 

Bada y: Był, o już takie ie jeżdżą. 

Ja: To po iedz  taki  razie, kiedy to yło, zy to jest jakieś spo ie ie z dzie ińst a? 

Bada y: Nie. Do zeszłego roku jeździły jesz ze takie stare tra aje ez ogrze a ia, o o e ie iały 
ogrze a ia. I to yła jedy a rze z, którą ja  zasadzie słyszałe . Jak o  ha o ał. To słyszała ała 
dziel i a. I to yła, oże dlatego i się z ty  kojarzy, o to jest jedy a rze z, którą u ie… zase  

iado o z Trasy Toruńskiej do hodzą jakieś ta  dź ięki, jak ją o udują iedługo tu ele , to już ie 
ędzie i  sły hać, ię  już  ogóle ędzie i ho.  

Ja: No do rze. To z kolei, z jaki ś zapa he  ądź zapa ha i i się kojarzy to iejs e? 

Bada y: Tak. Ale ie po ie , jaki, jest jakieś takie drze ko, a et  drze ek, które so ie roś ie przy 
ejś iu do loku i które k it ą przez d a d i  roku. I i  ię ej. D a d i  roku ają k iaty. I tak 

super pa hą, że z ty , ale ie ie  jak to az ać. 

Ja: Niesa o ite. A zy, jakie z kolei, zy zdarza i się od iedzać Sady Żoli orskie i zy asz jakieś 
takie raże ia se sory z e z iąza e łaś ie z ty  iejs e ?  

Bada y: Z a zy zdarza i się ta tędy prze hodzić po prostu, z a zy o ie a  jakiś super. Z a zy 
a  oże takie raże ia z dzie ińst a, że ie hodź ta  po z roku. No o to duży tere , ła ki, tak 
iado o, sła e oś ietle ie yło, teraz już się tro hę z ie iło. Także to… 

Ja: No tak, to szys y to słyszeliś y od rodzi ó , to pra da. Do rze, to po iedz i jesz ze, to oże 
się ydać dzi e, ale jakie jest  dotyku iejs e,  który  ieszkasz? Tu hodzi tro hę ardziej o 
fakturę a przykład, tak? Czyli  ogóle o to, jaką fakturę oże ieć iasto, ale tutaj konkretnie w 

ty  iejs u? Może takie skojarze ie  ogóle się ie poja iać. 

Bada y: Nie ie . Z a zy jak y  szukał a siłę, to y  z alazł pe ie jakieś skojarze ie. Coś yślę 
o ty , że jest iękkie  dotyku i przyje e, ale to tak tro hę a siłę. 



Ja: A po iedz,  taki  razie, zy jest z kolei jakiś s ak, którzy kojarzy i się ko kret ie z ty  
iejs e ? Z tą zęś ią Żoli orza? 

Bada y: Nie. Żade  

Ja: A  taki  razie jesz ze, o  yglądzie tego iejs a,  który  ieszkasz jest dla ie ie aż e? 
Czyli na przykład, a o lu isz patrzeć przez ok a a a o nie. Albo nie przez okna, tylko hodzą , 

ędą ta , tak? Al o a o a przykład ie lu isz patrzeć? Co o ijasz zrokie ? Al o a o yś 
hęt ie ie patrzył, gdy yś ógł y rać? 

Badany: Nie ma niczego, na co by  ie patrzył, ato iast a  ogól ie u aża  faj y idok z ok a, 
o i o ieszka ia  loku a  za ok e  tylko piętro e loki, ię  ie jest tak, że oś i jakoś 

zasła ia i sady. 

Ja: A a który  piętrze ieszkasz?  

Bada y: Na , także ideal ie tak, że jeste  a ysokoś i i h da hó  iej ię ej. 

Ja: No to  taki  razie po iedz i jesz ze, zy są  Warsza ie jakieś iejs a, pu kty, ele e ty, to 
jest jak y dużo określeń, o to ardzo szeroko oże yć zrozu ia e, które są dla ie ie sz zegól ie 

aż e? Takie iejs a, które a t ojej apie iasta, t ojej takiej łas ej, o a ardzo 
zi dy idualizo a ej apie iasta jak y tro hę to iasto ko struują, zyli takie, które yo raź 
so ie, że agle yj ujesz to, z a zy te pu kty, te iejs a z Warsza y i to już ie jest twoja 

Warszawa? 

Bada y: No jak y  yjął Żoli orz to a pe o y to ie yła oja Warsza a. Jak y  yjął tutaj 
ałe okoli e Staró ki i ały Trakt Króle ski, to też y ie yła oja Warsza a. Z a zy ydaje i się, 

że jak y  okol iek yjął, to już y ie yła oja Warsza a, tylko że oże jak y  yjął, ie ie , 
z po rote  Wesołą, to oże y  tego ie zau ażył. 

Ja: O łaś ie. Teraz, zy są z kolei  t ojej gło ie jakieś iejs a, które sta o ią o tej Warsza ie? Że 
 ogóle ie yo rażasz so ie Warsza y ez i h? Po ijają  już Żoli orz łaś ie i jak y, zy są 

jesz ze jakieś iejs a harakterysty z e, takie z a zą e o tej arsza skoś i?  

Bada y: No D orze  Ce tral y, i o że ie lu ię oso iś ie, to jakoś yło y głupio ez iego. 

Ja: To łaś ie po iedz teraz, jak to jest z ty  d or e , za o go ie lu isz? Jak y o się  i  
denerwuje? 

Bada y: Nie lu ię go za to, że jest, o oże ie jest, ale ył ta  za sze strasz y syf, że jest ały, o 
te cztery pero y, to jest ało. Że jest ias o, że są kolejki. I takie oże łaś ie spo ie ie, że 
strasz ie ta  szystki  ś ierdziało, o już się z a z ie popra iło  tej h ili. Z a z ie się 
popra iło 

Ja: Ja yła , pa ięta , to ył taki łaś ie szok poz a zy, którzy przeżyła , kiedy szła  łaś ie  
okoli a h Euro, tedy ta  eszła  i agle po zuła  taki zapa h iesa o ity. Toalety, takie, iała  
o hotę  i h yć, ie ogła  u ierzyć, że tak yglądają. Ale pote  po zuła  się ałe sz zęś ie 
s ojsko, o zeszła  iżej a pero y i ta  te  zapa h, o  pozostał. Ale fakty z ie to ył taki 



iez ykły dyso a s, te  zapa h ył za sze ieprzyje y. To ył taki zapa h, do którego ja yła  
iesa o i ie przyz y zajo a a przykład. A zy, o zy oś jesz ze? 

Bada y: No Pała  Kultury. 

Ja: Co z kolei o i  u ażasz? Czy o  i się kojarzy z który ś ze z ysłó , o o ó isz, że jak y 
D orze  Ce tral y, tak jak iększoś i osó  kojarzy się z zapa he , jak z kolei jest z pała e , jaki jest 
t ój stosu ek do sa ego Pała u Kultury? 

Bada y: No jest sy ole  Warsza y. Nie kojarzy i się z żad y  jaki ś z ysłe , ale jest sy ole  
Warsza y i  ogóle so ie ie yo raża , że y iało go ie yć. Ko plet ie so ie ie yo raża .  

Ja: Czyli te szystkie po ysły z urze ia, y ale ia, prze alo a ia, jakby kompletnie tutaj nie 

Badany: Zdecydowanie nie. 

Ja: Jest taki fa tasty z y fil , który azy a się Pała  Kultury, o  ył pokazy a y hy a a jakiś 
Horyzo ta h al o gdzieś, jak ędziesz iał okazję, to apra dę go odszukaj, o o przez godzi ę, to 
jest taki doku e t, ale ardzo ieka ie akrę o y. Ta  są ardzo iesa o ite zdję ia, a przykład 
pa i z taki  aleńki  odkurza ze , taki  ikro odkurza ze  odkurza te giga ty z e dy a y  
ty  pała u. I to jak y, ie trze a ko e tarza. Taki jest łaś ie pała , to jest oś iesa o itego. 
Takie iejs e peł e a surdó , ale jed o ześ ie fas y ują e. O i ta  ają hy a  kotó , które 
kar ią.  

Bada y: Też ają  ogóle jakieś sokoły, orły, jakieś latają e st orze ia. 

Ja: Taki ielki orga iz ,  który  są jakieś arządy, które oże ie do koń a spra ie działają, ale 
są po prostu takie, iesa o ite, iezłe iejs e. No do rze. To o e  tego, zy jesz ze oś yś dodał 
do taki h iejs , do taki h iejs , o jak już po iedziałeś. Był Żoli orz, yło to, ył Pała  Kultury, ył 
d orze . Czy oś jesz ze? 

Bada y: Może etro ałe, jako jed ość. Z a zy ałe, jak działa ałe. 

Ja: Dla zego? I z jaki  z ysłe  oże się e e tual ie kojarzyć to ie?  

Badany: Jeżeli  ogóle z jaki kol iek z ysłe , to ze zrokie , o ja ge eral ie strasz ie ie lu ię 
jeździć etre . Kosz ar ie ie lu ię jeździć etre , ale ieszkają  i utę od sta ji etra jeste  
z uszo y, o o jest szy iej, tak jest szy iej, ale… 

Ja: A dlaczego nie lubisz? 

Bada y: Bo jest ud o, jest strasz ie ud o. Nie oż a popatrzeć za ok o. Z a zy oż a, ale po o? 
Trze a u ikać jakiś taki h spojrzeń i y h ludzi, ie ie  jakoś tak jest ud o, głó ie dlatego, że 
jest ud o. O i ie  jesz ze za o, to też jest takie z o ze ie, że ie zore  ie a rozkładu jazdy. 
Dla ie jeżeli oś a apisa e, że kursuje o -  i ut, to jest iepo aż e.  

Ja: Nie yślała  igdy o ty   

Bada y: Sz zegól ie jak uszę się gdzieś przesiąść z tego zegoś 



Ja: Pra da. No do rze. Teraz pyta ie, które też podejrze a , że ależy je też tro hę pod ie ie 
zmodyfiko ać, dlatego że jest pyta ie, jak prze aż ie poruszasz się po Warsza ie, tak? To 
podziel y to a zas pra y i zas ie pra y, tak. W zasie pra y poruszasz się po Warsza ie 
autobusem 

Badany: No tak 

Ja: Jak jest poza czasem pracy i ile godzin w autobusie spędzasz za odo o  tygod iu? 

Bada y: Trud o to st ierdzić, dlatego że jed ego tygod ia iej a drugiego tygod ia ię ej, ale 
yślę, że z ykle teraz sz zegól ie odkąd, odkąd so ie odpuś iłe  studia to koło  godzi  

tygod io o, to ędzie 

Ja: To pełe  etat wychodzi 

Bada y: No ie ały etat, o jed ego d ia, teraz a  tak, że d a tygod ie ie ie a  ogóle, tak 

Ja: To teraz po iedz z kolei,  jaki h godzi a h aj zęś iej jeździsz auto use ? Czy także asz kursy 
o e a przykład? 

Badany: Tak 

Ja: I jak to jest? Co się z ie ia  taki  porusza iu się,  y iu kiero ą auto usu  try ie dzie y  
i trybie nocnym, tak? 

Bada y: Z a zy, ja igdy  ży iu ie jeżdżę auto use  ra o, o ra o się śpi i o ie jeżdżę. Jeżdżę 
al o popołud io e z ia y al o, o ie jeżdżę igdy ześ iej iż  al o o e. I to tylko  
weekendy. 

Ja: No łaś ie, jak ygląda z kolei rozkład dziel i ? To z a zy po jaki h dziel i a h jeździsz 
aj zęś iej? Wie , że po Ursy o ie, jak to ygląda  o y? Jak y od zego zależy to, jakie li ie  

ogóle się o sługuje? 

Bada y: Z a zy są jakieś ko kret e li ie  ojej zajezd i 

Ja: A która to jest zajezd ia? 

Bada y: Mo iliz Ursus, o to jest tak, że jeżdżą pod yko a y dla, ZTM ogłosił kiedyś przetarg i 
jeździ Mo iliz, to jest pry a iarz, który jeździ or al ie. No to ygląda tak sa o jak szystko i e. 
Zajezd ia jest  Ursusie. Jakoś zresztą, o ra ają  jesz ze a seku dę do ty h dziel i , ie 
przepada  za Ursuse . Nie potrafię po iedzieć dla zego, po prostu, ie, że ie lu ię. Może dlatego, 
że a  ta  zajezd ię, że iągle ta  jeżdżę. Przy zy  o akurat o e li ie o sługuje y jakieś 
głó ie peryferyj e, to są głó ie o e pod iejskie. Ja  ogóle lu ię pod iejskie li ie, lu ię 
jeździć a pod iejski h li ia h. 

Ja: Dlaczego? 

Bada y: Dlatego, że z ykle, łaś i ie ie a korkó , hy a głó ie dlatego. A do tego tak 
przyje iej się jedzie i oż a so ie popatrzeć ja jakieś ioski i po ietrze ś ieższe. I pod iejskie 

o e, o e a y głó ie pod iejskie, a y tylko taką jed ą, o jeździ po ieś ie N , ta  



przez, strasz ie długa trasa z Metra Mło i y a Marysi  przez ała Pragę, o po ad godzi a jazdy  
o y, to jest strasz ie długa. Z a zy o zupeł ie się z ie ia Warsza a po z roku, ale, z a zy ie 
ie , jak y  ógł to ja y  jeździł tylko  o y, o ja ie lu ię korkó , o… 

Ja: No łaś ie, ile tr a śred ia trasa auto uso a, skoro ta godzi a jest taka apra dę długa, to ile 
śred io się przejeżdża z pu ktu A do pu ktu ostat iego? 

Bada y: Bardzo iężko jest określić śred ią, o są takie li ie, które od pętli do pętli jadą  i ut zy 
oś takiego. Taki h ie ierpię i za szelką e ę… Jesz ze się ie zdążę rozpędzić a już uszę 

ha o ać. A są takie, o N  to jest jed a z ajdłuższy h, godzi a , przy zy  iorą  pod u agę, że 
to jest o , że rozkład jest apięty, o, z a zy  eeke d jest apięty, o rozkłady są takie sa e 

o e  eeke d i takie sa e  dzień po szed i i  dzień po szed i trze a je hać  a godzi ę i 
ie iado o, o zro ić zase . A  eeke d trze a je hać -70, znaczy 70 akurat to nasze 

autobusy nie potrafią iestety, ię … 

Ja: A teraz,  taki  razie jak to jest, jak się hodzi do zajezd i, od zego zależy, jaką li ią się jeździ 
da ego d ia? Czy jede  kiero a a przyporządko a e jakieś ko kret ie li ie, zy to jest tak, że to 
się y ie ia? I jak się od ajduje s ój auto us? 

Bada y:  To jest tak, że a y grafik iesię z y układa y ześ iej i ja już z góry,  Warsza ie tak 
jest, o  i y h iasta h ie do koń a, ale  Warsza ie tak jest, że ja już z góry ie , jakie li ie i  
jaki h godzi a h jeżdżę  jaki  iesią u. 

Ja: To jest fajne chyba 

Bada y: I to jest tak, że  zasadzie są ludzie, którzy ają li ie a stale, rygadę a stałe. Brygada, to 
ie ie, jak to dla szarego zjada za hle a określić. Brygada to jest jede  ko kret y auto us a tej 

linii, który yjeżdża z zajezd i o   o y, zjeżdża o pół o y i a z ia ę, tak. Takie zada ie, o oś 
takiego. Taka ała ta li zka  pra y  dol y  rogu. To jest u er rygady i y ie y już. Są 
ludzie, którzy ają a stałe, igdy ie jest tak, że jeżdżą tylko i yłą z ie. Bo iado o, jest tak, że 
oś się syp ie, raz uszą poje hać oś i ego, ale są ludzie, którzy ają a stałe jakąś jed ą rygadę, 

jakąś i ą li ię i o  jeździ tylko to przez ały iesią . A są ludzie, tak jak ja a przykład, ja y  się 
za udził i ie h iał y  tak i so ie tak jeżdżę raz to, raz ta to. 

Ja: A ile ty h li ii  su ie jest, który i jeździsz  iesią u? Też tak śred io, pra da? 

Bada y: Mogę zo a zyć z ieka oś i, ile jest  ty  iesią u, to yślę, że a  yjdzie jakaś śred ia 
mniej wię ej. 

Ja: Jeste  ardzo ieka a, jak to się? 

Bada y: Róż y h jest tak, , 719, N50, 729, 714, 180, N58, 444. No to jest 8-  li ii śred io róż y h 
jest. 

Ja: I ile? I to jest tak, że każdą trasę się z a, tak? No łaś ie, to jest tro hę takie sprzeda a ie tej 

ku h i, że tak po ie  kiero y auto usu 

Bada y: Ale tę ku h ię się po i o sprzeda ać, o oże dzięki te u, po i o się sprzeda ać ie 
tylko tutaj do y iadu jakiegoś e ętrz ego. 



Ja: Ludzie po i i iedzieć, jak to działa, aj ardziej i teresuje ie to,  jaki sposó  astępuje 
zaz aja ia ie się z trasą. Czy t oja iedza o Warsza ie, którą iałeś ześ iej przydaje się do 
tego? Jak y, jak, skąd iesz jak je hać? To jest hy a iej i tui yj e iż jeżdże ie sa o hode ?  

Badany: No zdecydowanie. 

Ja: No ię , a zy  to tak polega, gdy yś ógł tak tro hę to o jaś ić? 

Bada y: To jest tak, że jak y ja jeste  tro hę sz zegól y  przypadkie , o ja się ty  za sze tro hę 
i tereso ałe , ja za sze, ja za sze studio ałe  apy, za sze jeździłe  po ty  ieś ie ez elu, 

ele  yło tylko jeździć auto use  faj ie, tak tra aje  zy oś. Także  zasadzie ogę, o się 
dzi ią ardzo, z a zy już się przestali dzi ić, ale jak za zy ałe  pra o ać, to się ardzo dzi ili  
zajezd i. No oże ie ardzo, o iektórzy iedzą, że jest taki gatu ek zło ieka jak iłoś ik 
ko u ika ji i to jest i y gatu ek zło ieka. Nato iast ardzo się dzi ili, że ja z a  szystkie li ie. I 
to ie tylko z ojej zajezd i. Ja z a  każdą li ię, która ist ieje  Warsza ie, oże ie do koń a tak, 
że ie  dokład ie,  % jaką uli zką jedzie, ale a  poję ie skąd, dokąd i którędy. 

Ja: Niesa o ite to jest. Zakładają , że li ii jest śred io, tak spra dzają   rozkładzie o e ić 

Bada y: . W zasadzie to gru o po ad . Także o, iado o, że są jakieś takie, gdzie… No  
oi  przypadku to ygląda tak, że ja siada  i jadę. I jak a  jakieś ątpli oś i, a ie a , to a  

a sz zęś ie telefo , który a jakdojade i apkę przejazdu li ii. 

Ja: To jest ekstra, że ie tylko pasażero ie korzystają z jakdojade, ale też 

Bada y: Ale ało kiero ó , to trze a ieć s artfona, trzeba iedzieć, do zego służy s artfo , ale 

potrafię tak, że yś ietlę so ie apkę i jesz ze GPS pokazuje i, gdzie dokład ie jeste . To te , a 
sz zęś ie ie gada, tu skręć. Nato iast jesz ze ogę po iedzieć, jak to ygląda, i i kiero y, tak, 

o to zupeł ie i a zej ygląda. Przy hodzi i y kiero a do pra y i o  a  d i jazdy z tz . 
patronem, to jest kiero a, który go pro adza. O  iał kurs, iado o, a zro io e pra o jazdy i 
ma jazdy z patronem, zyli z kiero ą, który teraz ó i u jak jest apra dę. W se sie, zapo ij to, 
o iałeś a kursie, apra dę jeździ y tak. Może ie aż tak, ale ó i u, jak o sługi ać 

posz zegól e przy iski, o iado o, że a kursie oż a yło jeździć zupeł ie i y  autobusem. 

Jakie, jakie są zasady, ile oż a yć przed zase , ile oż a yć po zasie. No szystko u ó i. I 
teorety z ie, to jest też zapoz a a ie tras. Przy zy  o  przez te  d i poz a aksy al ie  tras, a 
to i tak z ykle y hodzi a to, że o  przez te  d i poz a  al o . Bo patro , patro i to są z ykle 
starsi kiero y, którzy ają dosyć duże doś iad ze ie, którzy ają li ie a stałe, auto us a stałe i 
jeżdżą iągle to sa o. Wię  tak apra dę o  przy hodzi i z a  li ie, a zakładają  jesz ze, że ie jest z 

Warsza y,  to już  ogóle jest kosz ar. 

Ja: Czyli pote  się usi u zyć każdej li ii już ędą   tere ie, że tak po ie ? 

Bada y: Pote  jest tak, że iado o, że jakieś składają  proś y s oje do grafiku oże poprosić, że y 
 iarę ożli oś i yły te li ie, które z a, ale ie da się tego speł ić za sze. I róż ie so ie radzą 

kiero y, jed i przy hodzą a z ia ę i zo a zy y. Z a zy li zą a to, że  razie zego pasażero ie 
po ogą. I tak z ykle jest, ho iaż trze a u ażać, o z pasażera i to jest to, do tego, że po pier sze 
rzadko, o rzadko, ale zdarzały się takie sytua je, że po ogli, ale pokiero ali do sie ie pod do , o 
[ś ie h] skoro i tak jedzie. A już aj iększy pro le , o to już argi es, ja słyszałe  o d ó h taki h 



przypadkach czy trzech. Natomiast aj iększy pro le  oże yć taki, że ty h pasażeró  oże po 
prostu ie yć. Sz zegól ie łaś ie jak ktoś jeździ a pora ą z ia ę, i się ie zdarza, ale jak o  

yjeżdża z zajezd i o , zy ta  :  i a pier szy kurs z jakiejś ioski o  ra o, to te  kurs jest tylko 

po to, że y o  ył. Że y e e tual ie raz a iesią  ktoś z iego skorzystał. No i tutaj się poja ia 
pro le , tak. Większość kiero ó , taki h, którzy tro hę ardziej się przej ują, jak ają li ię, 
który h się ie z a, to dzień ześ iej przejedzie kółko jako pasażer po prostu. 

Ja: Tak. I się po prostu do ie. A jak z kolei się prze aż ie poruszasz po Warsza ie już poza pra ą? 

Bada y: Z ykle też ko u ika ją iejską. 

Ja: Czy  jaki ś ko kret ie, zy łaś ie auto usa i? Czy hęt iej tra aja i, zy metrem, to wiem, 

że z usu ra zej, ale jak to jest? Al o i a zej, takie pyta ie, jak aj ardziej lu isz się poruszać po 
Warszawie?  

Badany: Nie ie , jak aj ardziej lu ię. Myślę, że to też zależy od hu oru, od trasy, którą uszę 
poko ać i od pory roku. To o dzi o ardzo zależy od pory roku, dlatego, że  le ie aj ardziej lu ię 
jeździć tra aja i, o ają do rą Kli ę. Tylko i yłą z ie dlatego. 

Ja: No tak, te nowe. 

Bada y: Mają ardzo do rą kli atyza ję. Auto usy al o ają złą al o ają śred ią, rzadko kiedy jest 

tak, że a apra dę do rą. Nato iast ogól ie olę jeździć auto usa i a pe o, o, ho iaż 
zase  a  o hotę od tego odpo ząć też, jakoś ie ie . 

Ja: A zy jak poruszasz się po ieś ie, zy jest jakiś z ysł, który asz sz zegól ie y zulo y? 

Badany: Myślę, że zrok. Ja  ogóle, zdarza i się o zy iś ie,  etrze ogę so ie zytać książkę, 
ale  auto usie przez pół godzi y ja prze zyta   stro  tej książki, o o zy i latają a le o i pra o 
szukają zegoś ieka ego, szukają  z ajo y h, patrzą  a autobusy. No na wszystko. 

Ja: Z ró iła  u agę a to, że to jest łaś ie takie, dużo zroko y h taki h o e tó  się jakoś 
pojawia. No dobrze. To teraz po iedz i jesz ze, jaka jest aj zęś iej prze ierza a przez ie ie trasa 
w Warszawie? 

Badany: No od ostatniego roku jest to trasa Żoli orz – Ursus. Akurat ta trasa jest przemierzana 

samochodem.  

Ja: I ile czasu ci to zajmuje? 

Bada y: W zależ oś i od godzi y, od tego, jak i się ś iatła ułożą i jak ardzo i się h e szy ko 
je hać, to rekord to jest  i ut, ho iaż ie po i o się ty  h alić, z a zy ta  jest trasa 
ekspreso a, ta  legal ie oż a je hać  a godzi ę. 

Ja: A tak poza tym rekordem, to ile tam? 

Bada y: Maks . Na et godzi a h sz zytu, to ię ej iż  i ut się ie zdarza. 

Ja: To kur ze, ja iała raże ie, że 



Bada y: To jest holer ie daleko, ale to jest k estia tego, że ot orzyli a sz zęś ie, już ie pa ięta , 
hy a z d a lata te u, zy oś takiego S . Bez tego ja y  zgi ął, o do tego Ursusa y  je hał  

sz zy ie hy a godzi ę zy lepiej. A tak jeżdża  a trasę, to jest ta ylotó ka a autostradę i ie 
dość, że oż a ta  je hać  a godzi ę, to zjeżdża  z iej  Bro isza h, ta  jest taki ały 
przejazd kolejo y, z a y o zdarzyło i się  i ut, o przejazd kolejo y się za k ął.  

Ja: Ale tyle to ja jadę z Ursy o a do Ce tru  etre , także to jest iesa o ite. 

Bada y: Ma  dosyć do rze. 

Ja: Właś ie, zy ta trasa kojarzy i się, z który ś ze z ysłó ?  

Badany: Nie. 

Ja: Do ra. To teraz astęp e, już iąg ą  te at z ysłó , zy są  Warsza ie jakieś miejsca, poza 

D or e  Ce tral y , który się tak od razu asu a, jako iejs e zapa ho e, które kojarzą i się ze 
z ysła i, a przykład ze zrokie , słu he , dotykie , ę he , s akie ? Ale ogą yć też 

ieprzyje e, ie uszą yć tylko przyje e te spo ie ia. Czy jakieś są takie iejs a, które, tak 
jak ó ię, D orze  Ce tral y od razu się asu a  yśla h, zy są jesz ze jakieś i e takie 
automatyczne skojarzenia? 

Bada y: Tak. Właś ie Metro Ratusz Arse ał o tej  ra o i i ludzie, którzy jeżdżą z Małki i i tych 

szystki h pod arsza ski h iejs o oś i, az ij y to ład ie, o ie pa h ą z yt ład ie. To tak i 
się kojarzy. Właś ie etro - .  ra o, to i się kojarzy z taki  zapa he  ś ieżo sta iętego, 

ieu ytego zło ieka. To ie jest z yt faj e. I D orze  Za hod i i się kojarzy ze s rode  i dalej 
jest ta   s ród. I to z taki  harakterysty z y  s rode , o ta  szędzie sprzedają ka apki z 
kotlete  a Za hod i , szędzie. I to tylko ta , igdzie a ś ie ie. 

Ja: Z mielonym? 

Bada y: Nie ie , igdy ie jadłe , ale jest szędzie apisa e: ka apka z kotlete , szędzie jest 
napisane.  

Ja: A  taki  razie, zy oś kolei ze słu he , z dotykie , ze zrokie ? Czy jest oś, a o  
Warsza ie lu isz patrzeć? 

Bada y: Trakt Króle ski tu z o u hy a, o jest taki jakiś, oże ie jest jakiś super ajpięk iejszy, 
ale jest repreze ta yj y, zad a y. Jest, idać, że jakieś tu ży ie jest, jest faj ie ogól ie. 

Ja: A ze s akie ? Czy jest jakieś iejs e  Warsza ie, które kojarzy i się ze s akie ? 

Badany: Z a zy, jak y  poszukał, to yć oże y się z alazło, ale tak a szy ko to ie. 

Ja: To łaś ie teraz takie szy kie pyta ie, szy ka odpo iedź. Jaki dź ięk ydaje Warsza a? 

Badany: Silnika 

Ja: Silniika czego? 

Badany: Samochodu,  autobusu. 



Ja: Czy jest to dla ie ie przyje y dź ięk zy nie? 

Badany: Neutralny. 

Ja: Aha. Jak pachnie Warszawa? 

Badany: Nie pachnie. 

Ja: Jaka Warszawa jest w dotyku? 

Bada y: To zależy, gdzie dotk ąć. 

Ja: To jaki jest przekrój dotyko y h rażeń? 

Bada y: Od aj ilszy h do kopią y h prąde  i parzą y h. 

Ja: Okej, to się pokry a tro hę z tą Warsza ą o tysią u t arzy. Czy jest oś  Warsza ie, o  
yglądzie Warsza y jest dla ie ie aj aż iejsze? Czy jest oś, a o lu isz patrzeć? Mó iłeś, Trakt 

Króle ski, ale zy jest oś takiego, a o ie lu isz patrzeć, oś o yś o ijał zrokie ? I zy jest oś, 
a aj zęś iej patrzysz  Warsza ie? 

Bada y: No aj zęś iej patrzę a Sady Żoli orskie i aj zęś iej, o hy a a Ursy ó  raz  tygod iu 
patrzę. No ie ie , zy jest, zy są takie iejs a, gdzieś, ie pa ięta  już gdzie, ale jest ałaga  
ar hitekto i z y taki, że się zło ieko i iedo rze ro i o. 

Ja: A zy, z jaki  s akie  kojarzy i się Warsza a? Czy jest jakiś s ak Warsza y? 

Bada y: H . Jakiś ko kret y s ak Warsza y, ie ie , o aj liżej hy a ke a , to jest takie 

warszawskie danie.  

Ja: I sushi o ok po i o yć.  

Badany: Ale najbardziej kebab. 

Ja: To teraz a zakoń ze ie, jaki  jed y  sło e  określił yś Warsza ę? Czy da się określić 
Warsza ę jed y  sło e ? Al o jak ajkró ej yś ją określił, gdy yś iał  jed y  zda iu za k ąć 
jej aturę al o ją podsu o ać, takie z ień ze ie tego, o zy  ó iliś y? 

Bada y: Nie ie . Myślę, że to takie  skró ie, to iężko, oże tylko tyle, że a ilio  róż y h 
t arzy, ilio  róż y h o li z i to tyle.  

Ja: Super. Bardzo i dziękuję. Skoń zyliś y. Bardzo ład ie poszło. 


